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5. „Pragnę” (J 19,28b)
Być może, że był to ból pragnienia, jako że na krzyżu umiera się z pragnienia, umie­

ra się w wyniku uduszenia. Słowo to było wołaniem o pomoc, o ulgę w cierpieniu.

6. „Wykonało się” (J 19,30a)
W słowie tym Chrystus wyraża przekonanie, że wszystko, co zostało mu zlecone, 

zostało wykonane, że zbawienie, na które czekała ludzkość, zostało spełnione. Rodziła 
się wielka radość w Otchłani, o której śpiewamy w pieśni wielkanocnej: „Wielkie tam 
wesele mieli, gdy Zbawiciela ujrzeli, którego z dawna żądali”

7. „Ojcze, w Twoje ręce powierzam ducha mojego” (Łk 23,46)
To ostatnie słowa Chrystusa wypowiedziane za Jego ziemskiego życia. Jezus umiera 

dla Ojca, umiera za nas i wraca do Ojca, wypełniwszy Jego trudną wolę. Tam powrócił, 
by nam przygotować w niebie mieszkanie, jak sam o tym powiedział.

Niech to orędzie z krzyża będzie zawsze nam bliskie. Niech nam przypomina praw­
dę o śmierci Chrystusa za nas. Niech nas ciągle na nowo przekonuje o Jego miłości do 
nas i niech nas mobilizuje do wierności Jego krzyżowi i Ewangelii aż do końca. W 
dzisiejszy dzień, upamiętniający śmierć Chrystusa, prośby także, by godzina naszej 
śmierci była szczęśliwą godziną naszego spotkania z Bogiem.
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Wymowa poświęceń w Wigilię Paschalną

1. Znaczenie święcenia pokarmów
Liturgia Wigilii Paschalnej obfituje w liczne poświęcenia. W polskiej tradycji kato­

lickiej święcimy w ten dzień najpierw pokarmy, które będą spożywane na wielkanoc­
nym stole. Wiemy, że pokarm służy naszemu życiu biologicznemu. Codziennie spoży­
wamy posiłki i w ten sposób wzmacniamy nasz organizm. Spożywanie posiłków nie 
tylko podtrzymuje nasze życie biologiczne, ale jest okazją do zacieśniania naszej 
wspólnoty rodzinnej, wspólnoty z naszymi bliźnimi. Szczególne znaczenie powinny 
mieć posiłki świąteczne, kiedy nie idziemy do pracy, kiedy dzieci są w domu, kiedy 
trwają odwiedziny rodzinne, przyjacielskie. W nadchodzących świętach Zmartwych­
wstania Pańskiego szczególny charakter powinno mieć śniadanie wielkanocne, w czasie 
którego dzielimy się jajkiem, znakiem nowego życia, i składamy sobie przy tym życze­
nia. Wielkanocne święcenie pokarmów ma nam przypomnieć, że nasz pokarm -  jako 
owoc ziemi i pracy rąk ludzkich -  jest darem Bożym, że spożywając go, możemy chwa­
lić Boga i wypełniać Jego wolę. Jedzenie, jak każda inna ludzka czynność, może być 
oddawaniem Bogu chwały. Św. Paweł w Liście do Koryntian napisał przecież: „Czy 
jecie, czy pijecie, czy cokolwiek innego czynicie, wszystko na chwałę Bożą czyńcie” 
(1 Kor 10,31).

Poświęcanie pokarmów winno nam także wskazywać na obecność wśród nas Chry­
stusa Zmartwychwstałego, na obecność Zbawiciela także podczas świątecznego posiłku 
w naszych rodzinach. Wiemy, że Chrystus w czasie ziemskiego życia ucztował wielo-
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krotnie fizycznie ze swoimi uczniami. Pozwalał się także zapraszać na uczty i na 
wspólne biesiady do różnych ludzi, nawet do faryzeuszów. Bywał np. częstym gościem 
w Betanii, w domu przyjaciela Łazarza i jego sióstr, Marii i Marty. Dziś duchowo chce 
Chrystus także ucztować z nami. Chce być z nami nie tylko tu w kościele, w czasie 
czynności liturgicznych, ale pragnie być z nami w naszych rodzinach, zwłaszcza wtedy, 
gdy gromadzimy się do wspólnego spożywania posiłków. Pomyślmy o tym szczególnie 
jutro, gdy zasiądziemy do śniadania wielkanocnego czy do innych posiłków świątecz­
nych. W postawie wiary i świątecznej radości składajmy sobie wielkanocne życzenia i 
dzielmy się, tak jak jajkiem, naszą życzliwością z drugimi.

2. Znaczenie poświęcenia ognia
Drugie ważnie poświęcenie, które odbywa się w Wigilię Paschalną, to poświęcenie 

ognia. Jest ono dokonywane na początku wieczornej liturgii. Ogień jest symbolem 
Chrystusa. Wiemy, że ogień fizyczny przynosi nam światło i daje nam ciepło. Światła i 
ciepła potrzebujemy do życia. Zmartwychwstały Chrystus jest naszym duchowym 
ogniem i światłem. Swoja nauką oświeca drogi naszego życia, daje nam głębsze rozu­
mienie naszego powołania, sensu życia, sensu cierpienia. Jest także ogniem i światłem, 
które nas duchowo ogrzewa, napełnia dobrocią i miłością, podtrzymuje w trudnościach i 
uzdalnia nas do bezinteresownego poświęcania się bliźnim. Chrystusa jako światłość 
symbolizuje w liturgii świeca wielkanocna nazywana paschałem. Tak jak ta świeca 
rozświetla fizyczny mrok, tak Chrystus rozświetla duchowy mrok. Dzięki łasce wiary 
widzimy duchowo Pana Boga, rozumiemy lepiej bieg ziemskich wydarzeń, spodziewa­
my się na stałe przebywanie z Bogiem w wieczności.

3. Znaczenie poświęcenia wody
W ramach liturgii Wigilii Paschalnej poświęcamy wodę służącą potem do chrztu św. 

i do pokropienia. Apostoł Paweł pouczał nas przed chwilą: „My wszyscy, którzy otrzy­
maliśmy chrzest zanurzający w Chrystusa Jezusa, zostaliśmy zanurzeni w Jego śmierć. 
Zatem przez chrzest zanurzający nas w śmierć zostaliśmy razem z Nim pogrzebani po 
to, abyśmy i my wkroczyli w nowe życie, jak Chrystus powstał z martwych dzięki 
chwale Ojca” (Rz 6,3-4). To nowe życie, o którym mówi Apostoł, jest życiem w przy­
jaźni z Bogiem: „Tak i wy rozumiejcie, że umarliście dla grzechu, żyjecie zaś dla Boga 
w Chrystusie Jezusie” (Rz 6,11).

A zatem jako ochrzczeni już partycypujemy w zmartwychwstaniu Chrystusa. Przez 
chrzest przeszliśmy ze śmierci do życia, to znaczy przeszliśmy z grzechu do życia Boga 
w nas. Nasz chrzest jest owocem zmartwychwstania Chrystusa. W chrzcie św. za spra­
wą Paschy Chrystusa umieramy dla grzechu i zmartwychwstajemy do życia dziecka 
Bożego. To, że zmartwychwstanie Chrystusa ma związek z naszym chrztem, będzie za 
chwilę uwydatnione w poświęceniu wody i przyjęciu pokropienia tą wodą. Dokona się 
to na pamiątkę naszego chrztu. W wielu kościołach dzisiaj chrzczone są dzieci, właśnie 
w czasie liturgii Wigilii Paschalnej, by podkreślić łączność tego sakramentu ze zmar­
twychwstaniem Chrystusa.

Za chwilę odnowimy przyrzeczenia chrzcielne. Kiedyś, w czasie naszego chrztu, w 
naszym imieniu wypowiedzieli je nasi rodzice i chrzestni. Dzisiaj Kościół wzywa nas 
do świadomego odnowienia tamtych przyrzeczeń. Będą one dwuczęściowe. Najpierw 
wyznamy świadomie naszą wiarę, a następnie wyrzekniemy się szatana, zła i grzechu, 
zobowiążemy się też, aby żyć w wolności dzieci Bożych. W duchu wiary i miłości



przeżywajmy dalej naszą liturgię i tę chrzcielną, i eucharystyczną, by potem podjąć 
nowe życie, życie w blasku Chrystusa Zmartwychwstałego, życie tajemnicą naszego 
chrztu. Niech ten proces ciągłego umierania dla grzechu i ustawicznego zmartwych- 
wstawania do życia Bożego nieustannie się w nas dokonuje.

bp Ignacy Dec
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ZMARTWYCHWSTANIE PAŃSKIE -  23 III 2008

Zmartwychwstał już Chrystus, Pan mój i nadzieja

Prawda o zmartwychwstaniu przenika całą Ewangelię. Kościół jako powszechny 
depozytariusz tajemnicy zbawienia przekazuje ją z pokolenia na pokolenie ludziom w 
każdej epoce na całej ziemi. Chrystus zwycięża zło i śmierć! To radosne orędzie 
rozbrzmiewa w tych dniach w sercu Kościoła -  orędzie o Chrystusie, który umarł, ale 
dziś mocą Ducha żyje i zwycięża.

Od najdawniejszych czasów w dniu Wielkanocy liturgia rozpoczyna się słowami: 
Resurrexi et adhuc tecum sum; posuisti super me manum tuam -  „Zmartwychwstałem i 
zawsze jestem z Tobą; położyłeś na mnie swą rękę” Słowa te zaczerpnięte są z Psalmu 
139, który wyraża zachwyt nad wszechmocą i wszechobecnością Boga oraz ufność, że 
On nigdy nie wypuszcza nas ze swoich rąk. Ręka Ojca podtrzymała Jezusa w ową noc, 
kiedy przechodził ze śmierci do życia. Zwyciężywszy śmierć, Chrystus obdarza 
nieskończonym życiem tych, którzy Go przyjmują i wierzą w Niego. Jego śmierć i 
zmartwychwstanie stanowią zatem fundament wiary Kościoła. W zmartwychwstaniu 
Jezusa miłość okazała się silniejsza niż śmierć, silniejsza niż zło.

Papież Benedykt XVI w swojej pierwszej encyklice zachęca każdego chrześcijanina, 
by stał się świadkiem tej Tajemnicy: „By chrześcijanie na nowo uczyli się, co mają do 
zaoferowania światu, muszą zacząć raz jeszcze od Boga; nie od jakiegokolwiek Boga, 
ale od Boga, który wyszedł nam na spotkanie i w Chrystusie objawił się jako Miłość. 
Ufność tej Miłości karmi modlitwę pragnienia, która rozszerza serce; wspiera skuteczną 
i czynną nadzieję, świadomie chce zmieniać świat właśnie dlatego, że go przekracza; 
znajduje siłę do znoszenia cierpień i odkrywania ich sensu, nawet jeśli wynikają z 
niesprawiedliwości” Żyjąc w nieustannym zagrożeniu przemocą i śmiercią, ludzie 
poszukują dziś kogoś, kto zapewni im spokój i bezpieczeństwo. Gdzież indziej zaś 
można znaleźć pokój, jeżeli nie w Chrystusie -  Niewinnym, który pojednał grzeszników 
z Ojcem?

W dniu Wielkanocy Kościół przypomina nam, że oto -  przez zanurzenie w chrzcie -  
stajemy się uczestnikami zmartwychwstania Chrystusa. Na tym polega nowość chrztu: 
nasze życie należy odtąd do Chrystusa, już nie do nas. Lecz właśnie dlatego nie 
jesteśmy sami nawet w chwili śmierci, lecz jesteśmy z Nim, który żyje wiecznie. 
Chrzest jest w istocie czymś więcej niż obmyciem, niż oczyszczeniem. Czymś więcej 
niż przyjęciem do wspólnoty. Jest nowym narodzeniem -  nowym początkiem życia. 
Przez chrzest zostaliśmy zanurzeni w śmierć podobną do śmierci Chrystusa. Przez 
chrzest oddajemy się Chrystusowi -  On nas przyjmuje do siebie, abyśmy odtąd żyli już 
nie dla samych siebie, lecz dzięki Niemu, z Nim i w Nim; abyśmy żyli z Nim, a tym 
samym dla innych. W chrzcie rezygnujemy z samych siebie, składamy nasze życie w 
Jego ręce, tak że możemy powiedzieć za św. Pawłem: „Teraz [. ] już nie ja żyję, lecz 
żyje we mnie Chrystus” Jeśli w ten sposób dajemy siebie, godząc się na swego rodzaju


